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UDZIAŁ MIGRANTÓW W DZIELE EWANGELIZACJI 
KOŚCIOŁA I ŚWIATA

W w ydanej 8 grudnia 1975 r. adhortacji apostolskiej Evangelii nuntiandi 
papież P a w e ł  VI przypom niał, że Kościół jest powołany do ew angelizacji, 
czyli po to, aby zanosił Dobrą Nowinę do w szystkich ludów, obdarzając je 
C hrystusow ą w iarą  i łaską To pierw szorzędne i n a tu ra ln e  posłannictw o 
Kościół spełnia wobec samego siebie, wobec chrześcijan nie utrzym ujących 
z n im  pełnej łączności oraz wobec niechrześcijan. W zależności od ew ange­
lizow anych środow isk różnicu ją się konkretne zadania, a zwłaszcza m etody 
i środki ew angelizacji.

Rozwój oraz skuteczność ew angelizacji Kościoła i św iata są uw arunko­
w ane różnym i zjaw iskam i i okolicznościami. Jednym  ze zjaw isk, którem u 
obecnie przyznaje się w  te j dziedzinie szczególny wpływ, są m igracje, czyli 
w ędrów ki ludzi w ew nątrz i poza granicam i w łasnego k ra ju . Nas w  tym  w y­
p adku  in te resu ją  przede w szystkim  w ędrów ki zagraniczne, odbyw ane na stałe 
lub czasowo, ludności kato lickiej, a w  pew nych w ypadkach  rów nież a k a ­
tolików.

Doświadczenie w skazuje, że między zjaw iskiem  m igracji a ew angeliza­
cją zachodzą zw iązki o charak terze negatyw nym  i pozytywnym . M igracja 
stanow i bowiem  pod pew nym  względem  przeszkodę, a pod innym  czynnik 
u ła tw iający  działalność ew angelizacyjną. Dotąd autorzy  podkreślali ty lko ne­
gatyw ny w pływ  m igracji na ew angelizację. W konsekw encji przedstaw iali 
m igrantów  w yłącznie w  ro li odbiorców działalności ew angelizacyjnej Koś­
cioła. O statnio zaś dostrzega się coraz bardziej rów nież pozytyw ną rolę m i­
g racji w  dziele ew angelizacji Kościoła i św iata. N iektórzy w skazują wręcz 
na m igrację jako nowe pole ew angelizacyjnej m isji Kościoła.

Celem niniejszego arty k u łu  jest ukazanie ew angelizacyjnych atu tów  
m igracji, a zwłaszcza ro li m igrantów  w  w ypełn ian iu  m isji Kościoła w  tej 
dziedzinie. M igranci są przecież „ludźm i w  drodze”, żyjącym i w  diasporze, 
w  kontekście różnych ras, narodów  i religii, a tym  sam ym  m ają w yjątkow ą 
okazję i szansę rozszerzania K rólestw a Bożego na z iem i2. Nie w iedząc zwy­
kle o tym , są oni najbardzie j n a tu ra lnym i głosicielam i Ew angelii w  Kościo­
łach  lokalnych, w  społecznościach chrześcijańskich-katolickich  oraz niechrze­
ścijańskich, do k tó rych  m igrują. W zależności od w spom nianych środowisk 
można mówić o ich ew angelizacji: 1. w ew nątrzkościelnej, 2. ekum enicznej 
oraz 3. m isyjnej.

1. E w angelizacja w ew nątrzkościelna

Dzieło ew angelizacji Kościół zaczyna od samego siebie. N aw et u tych 
bowiem, k tórzy przy ję li Ew angelię od w ielu pokoleń, zachodzi potrzeba, aby 
w iarę  ciągle ożywiać i czynić ją  dojrzalszą. Ew angelizacja w ew nątrzkościelna
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jest ak tualna  zwłaszcza w  środow iskach chrześcijan żyjących z dala od Koś­
cioła lub całkowicie zseku laryzow anych3.

Na te j płaszczyźnie cennym i ew angelizatoram i są m iędzy innym i m igran­
ci. Z pomocą Kościoła dokonują oni przede w szystkim  autoew angelizacji 
w łasnego środow iska. Im  przecież, jak  w skazuje doświadczenie, zależy n a j­
bardziej, aby zachować w łasne w artości relig ijne, m oralne i kulturow e. D la­
tego są dla siebie praw dziw ym i apostołam i, broniącym i swej w iary  i p rze­
kazującym i ją  swym dzieciom i w spółrodakom 4. W życiu zbiorow ym  doko­
n u ją  oni zwykle ogrom nych w ysiłków , aby zorganizować w łasne życie re li­
gijne, w  m iarę możności z w łasnym  kościołem lub kaplicą oraz duszpaste­
rzem  etnicznym.

Równocześnie m igranci przyczyniają się do ew angelizacji Kościołów lo­
kalnych, w łonie k tó rych  żyją, zwłaszcza zaś środowisk zdechrystianizow a- 
nych. Za przykład  służą n iek tó re k ra je  Europy Zachodniej, a  szczególnie die­
cezje północnej i w schodniej F rancji, gdzie doniosłą rolę ew angelizacyjną 
spełn ia ją  od kilkudziesięciu la t em igranci polscy 5.

Sposób ew angelizow ania Kościoła lokalnego jest w  zasadzie prosty. Mi­
granci pow iększają przede w szystkim  stan  liczbowy danego Kościoła, a w  
dalszej perspektyw ie przyczyniają się do jego dem ograficznego rozw oju 
i biologicznego odrodzenia. Już  z tej rac ji Kościół ten  s ta je  się bardziej dy­
nam iczny i świeży.

Niezależnie od tego m igranci ew angelizują tubylców  stylem  swego życia. 
Jako  „ludzie w  drodze” św iadczą, że tu  na ziemi n ik t nie m a trw ałego 
m ieszkania, lecz wszyscy pielgrzym ujem y do Ojca. Ich  eschatologiczne św ia­
dectwo jest w ym ow niejsze, gdy z radością znoszą tru d n y  los swego życia oraz 
w yznają w iarę w  dobra duchowe i nadzieję w  rzeczywistość niew idzialną, 
k tórej się spodziew ają ·. M im owolnie przyczyniają się w ięc oni do zm iany 
duchow ych postaw  miejscowego społeczeństwa. C hrześcijan  nastaw ionych 
przesadnie na dobra doczesne i konsum pcję uczą um iłow ania w artości du­
chowych.

W ażne znaczenie m a św iadectw o zbiorowe. Zorganizowani na zasadzie 
personalnej m igranci stanow ią w spólnotę zespoloną w ięzam i nadprzyrodzo­
nym i (w iara, nadzieja, miłość) oraz na tu ra lnym i (pochodzenie, ku ltu ra , język). 
Dzięki tym  więzom poszczególna w spólnota jest zwykle praw dziw ą oazą ży­
cia religijnego oraz w zorem  życia społecznego7. Je j w iern i na ogół bardziej, 
niż to  jest u tubylców , angażują się w  spraw y relig ijne i kościelne, częściej 
spełn iają p rak ty k i relig ijne oraz p rze jaw ia ją  w ięcej trosk i o utrzym anie 
w łasnego duszpasterza, kościoła i kaplicy.

Z rac ji odmiennego pochodzenia i w łasnej duchowości m igranci wnoszą 
do lokalnego Kościoła now e w artości relig ijne i m oralne. W w ypadku P o­
laków, w arto  w ym ienić: blisk i i żywy związek w iernych z Kościołem, posza­
now anie trad y c ji relig ijnych, łączenie w artości relig ijnych  z etnicznym i oraz 
bogactwo form  w yrażania uczuć religijnych. Kościół lokalny zostaje tym i 
nowym i w artościam i ubogacony, zaś jego w iern i m ają okazję lepiej poznać 
p raw dę o jedności i powszechności Kościoła.

M igranci ew angelizują miejscowe środowisko także pośrednio poprzez 
zachowywanie i rozwój w łasnej k u ltu ry  etnicznej, k tó ra  jest natu ra lnym
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nośnikiem  także w artości religijnych. P rzekazując tę k u ltu rę  następnym  po­
koleniom  sta ją  się oni do pewnego stopnia głosicielam i w artości ew ange­
licznych 8.

Wielkość w pływ u m igrantów  na miejscowy Kościół jest uzależniona od 
w ielu  czynników, a zwłaszcza od liczebności i zw artości g rup  m igrantów , 
poziomu ich życia religijno-m oralnego, istn ienia i jakości ich w łasnego 
duszpasterstw a oraz stopnia o tw arcia się w spólnot m igran tów  na spraw y 
ogólnokościelne. Od tego ostatniego czynnika zależy przede w szystkim , czy 
m igranci będa stanow ić zam knięte, relig ijno-etniczne getto, czy też będą ży­
w ą kom órką w  organizm ie Kościoła 9. Tylko ta  druga postaw a czyni m igran­
tów  społecznością ew angelizującą i m isyjną.

W dużej m ierze do ew angelizacji Kościoła lokalnego przyczynia się m i­
sjonarz m igrantów . Je st bow iem  duszpasterzem  grupy m igrantów , a więc 
cząstki tego Kościoła. N adto ma on pew ien udział w  ew angelizacji m iejsco­
w ych w spólnot. U dział ten  polega n a  ożyw ianiu miejscowego duszpasterstw a 
poprzez wnoszenie do niego now ych idei i form  pracy  apostolskiej, zdrow ej 
ryw alizacji i w spółpracy. B yw ają w ypadki, że duszpasterze m igrantów  p rze j­
m u ją  in ic ja tyw ę w  trosce o renow ację m iejscow ych kościołów i kaplic. 
W niek tórych  m iejscach dochodzi do sy tuacji paradoksalnej, gdy tubylcy 
w olą korzystać z kap łańsk iej posługi raczej m isjonarzy niż w łasnych dusz­
pasterzy.

P raw odaw stw o kościelne czyni krok  dalej, gdyż um ożliw ia łączenie dusz­
pasterstw a m igrantów  z duszpasterstw em  ogółu w ie rn y c h 10. K onstytucje zaś 
zakonów specjalizujących się w  ew angelizacji m igran tów  (chrystusowcy, 
skalabrin ian ie) podkreślają , że ich członkowie w inni troszczyć się n ie  tylko 
o m igrantów  w łasnej grupy etnicznej, lecz także o w iernych  innych n aro ­
dowości, zarówno m igrantów , jak  i tubylców . Przepisy te  są, od daw na zre­
sztą, realizow ane w  prak tyce, a służą do tego specyficzne form y organizacyj­
ne duszpasterstw a, jak  parafia  m ieszana, czyli te ry to ria ln a , połączona z p e r­
sonalną (zwłaszcza w  S tanach  Zjednoczonych i K anadzie), p a ra fia  te ry to ­
ria lna  z dołączoną do niej m isją duszpasterską (A ustria, Anglia), parafia  
te ry to ria lna  z w ikariuszem  w spółpracow nikiem  dla m igran tów  (Stany Z jed­
noczone, K anada, A ustralia) oraz parafia  te ry to ria ln a  o charak terze  etnicz­
nym  powierzona jako proboszczowi m isjonarzow i m igrantów  (Brazylia, 
A rgentyna).

Te form y duszpasterstw a są w yrazem  pięknej idei połączenia ew ange­
lizacji m igrantów  z ew angelizacją Kościoła lokalnego. Dowodzą one również, 
że duszpasterstw o m igrantów  w spiera m iejscowy Kościół, co m a ogromne 
znaczenie w  k ra jach  o n iew ystarczalnej ilości kapłanów , jak  to  jest np. 
w  Południow ej Ameryce. W ynika stąd, że ruchy  m igracy jne przyczyniają 
się, przynajm niej pośrednio, do rozw oju w spółpracy w  dziedzinie ew angeli­
zacji m iędzy Kościołam i różnych k rajów  i kontynentów .
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2. Ew angelizacja ekum eniczna

Na m igracyjnych szlakach ludzie spo tykają się z pewnego rodzaju  m i­
sterium . Z jednej strony  przeżyw ają „m isterium  innych”, czyli konfron tację 
czy duchowe zderzenie z ludźm i innych ras, religii i k u ltu r, a z drugiej 
„m isterium  spotkania”, czyli n a tu ra ln y  i harm onijny  kon tak t, k tóry  pozwala 
im  odkryć wspólne dziedzictwo ludzkości i religii. W ten  sposób m igracja 
je s t nie ty lko przekraczaniem  gran ic geograficznych, lecz także społecznych,
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9 DB, n. 30; DA, n. 10; EN, n. 58, 60, 63, 64, 65.
19 DB, n. 6; DK, n. 10; P a w e ł  VI, m otu proprio Ecclesiae sanctae, 
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kulturow ych i relig ijnych; stanow i n ie jako  n a tu ra ln y  pomost do jednoczenia 
lu d z ilł.

M igranci katolicy spo tykają się między innym i z chrześcijanam i innych 
w yznań, czy to jako tubylcam i, czy też jako również m igran tam i. W obu 
w ypadkach są poniekąd zm uszeni do społecznego współżycia z innym i 
chrześcijanam i, co stanow i szczęśliwą okazję do ew angelizacji ekum enicznej.

Polega ona na przełam yw aniu  w zajem nej wrogości, usuw aniu  uprzedzeń 
i krzyw dzących stereotypów , naw iązyw aniu  dialogu, różnych form  w spół­
pracy i w zajem nej pomocy, a także rozw ijaniu  b ra te rsk ich  stosunków  m ię­
dzyludzkich 12.

Na płaszczyźnie relig ijnej m igranci, w  kontakcie z innym i w yznaniam i, 
lepiej u św iadam iają sobie w łasną przynależność kościelną, a równocześnie 
uczą się to lerancji i szacunku dla członków innych Kościołów lub w spólnot. 
Obie strony mogą się w zajem nie ubogacać, p rzekazując sobie różne w artości 
religijno-m oralne. Katolicy dają między innym i św iadectw o o pełni O bja­
w ienia chrześcijańskiego zachowanego w  ich Kościele. Tym  sposobem ruchy 
m igracyjne przyczyniają się do rozw oju jedności chrześcijan.

3. Ewangelizacja misyjna

O ścisłym  i pozytyw nym  zw iązku m igracji z ew angelizacją św iadczą sło­
wa C hrystusa: „Idźcie na cały św iat i głoście Ew angelię w szelkiem u stw o­
rzen iu” ls. Ze słów tych  w ynika, że w yjście chrześcijan na szeroki św iat jest 
pełnieniem  bożego nakazu, czyli posłaniem . Od pełnienia te j m isji uzależnio­
ne je st głoszenie i rozszerzanie się Dobrej Nowiny w  całym  świecie. S tąd  
ew angelizację określa się n iekiedy jako opus itineris, czyli dzieło spraw o­
w ane w  drodze u .

Od początków chrześcijaństw a Apostołowie i uczniowie C hrystusa głosili 
Ew angelię w  drodze, przechodząc z m iasta do m iasta 15. Bolesną, ale opatrz­
nościową okazją do rozszerzania Kościoła były pierw sze prześladow ania, k tó­
re  rozproszyły chrześcijan w  Fenicji, na Cyprze, w A ntiochii oraz w  innych, 
odległych naw et k ra jach . Rozsiewającym i ziarno Słowa Bożego byli w tedy 
nie tylko Apostołowie, zwłaszcza w ędru jący  po św iecie św. Paw eł, lecz także 
chrześcijańscy uchodźcy, kupcy, żołnierze i niewolnicy. W szyscy oni by li do­
brow olnym i lub przym usow ym i m ig ra n tam ile.

Ruchy m igracyjne u ła tw iały  rozszerzanie Kościoła rów nież w  w iekach 
późniejszych, w okresie w ędrów ek ludów, w ypraw  krzyżowych i koloniza­
cji now ych tery toriów  w  okresie w ielk ich  odkryć. N iepow tarzalne znaczenie 
m iały nowożytne w ędrów ki (od XVIII do początku XX w.) ludności z Euro­
py do k rajów  obu A m eryk. K ra je  te  są dziś w  w iększości (Am eryka Ł a­
cińska) lub  w  dużym  procencie (Am eryka Północna) kato lickie dzięki m igran­
tom, k tórzy przeszczepili tam  K ośció ł17.

N aw et we współczesnej Europie powolny rozwój Kościoła katolickiego 
dokonuje się nie ty le drogą prozelityzm u, co dzięki m igracji. K atolicy ir la n ­
dzcy pow iększają Kościół w  Anglii; dzięki im igrantom  z Włoch, H iszpanii,
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P ortuga lii i Polski katolicy w  Niem czech Zachodnich przew yższają liczbowo 
p ro testan tów ; w  D anii praw ie 10% ludności stanow ią katolicy, głównie im i­
granci, w śród k tó rych  w ażne m iejsce zajm ują Polacy (ok. 10—12 tys.). 
Rów nież w  Szw ecji n a  80 tys. katolików  aż 90% stanow ią im igranci, p rze­
w ażnie niem ieccy. Podobny w pływ  m igracji n a  rozwój Kościoła daje się 
zauw ażyć w  S zw ajcarii oraz w  innych k rajach , także pozaeu ropejsk ich18.

Specyficzną form ę ew angelizacji m isyjnej stosu ją katoliccy m igranci po­
chodzący z k ra jów  m isyjnych. Skoro znajdą się w  k ra ju  chrześcijańskim , 
szybko ew angelizują sw ych rodaków  niechrześcijan, a częściowo również 
w łasny  k ra j, do którego reem igru ją. W idać to  w  Brazylii, gdzie na około 
700 tys. Japończyków  blisko połowę stanow ią katolicy. W P eru  zaś na 56 tys. 
Japończyków  w  drugiej generacji 90% im igran tów  stanow ią katolicy, 
a  w  trzecie j p raw ie wszyscy są k a to lik a m i19.

Ew angelizacja, o k tó rej mowa, różni się w  dużej m ierze od zwykłych 
m isji zagranicznych. D okonuje się bowiem  nie ty le  drogą prozelityzm u, jak  
to  jest w  w ypadku m isji, ale poprzez transp lan tac ję  Kościoła.

Ta n a tu ra ln a , bezkonfliktow a, a przy tym  skuteczna m etoda ew angeli­
zacji polega na przenoszeniu się chrześcijan do środow isk n iechrześcijań­
skich. Sobą sam ym i w ięc m igranci uobecniają Kościół tam , gdzie dotąd go 
n ie było bądź też był ty lko  w  zalążku. Równocześnie w spólnoty em igrantów  
rozszerzają Kościół i ob jaw iają go niechrześcijanom . Zm ieszani z miejscową 
ludnością m igranci są żywym i św iadkam i C hrystusa i Jego Ewangelii.

P raw dziw ym i m isjonarzam i m igranci s ta ją  się zwłaszcza w tedy, gdy po­
siad a ją  w łasnych duszpasterzy oraz stanow ią prężną w spólnotę religijną. 
E w angelizują w tedy w spólnotowo poprzez różne form y przepow iadania i li­
tu rg ię . Ich  oddziaływ anie uw ielokrotnia się dzięki chrześcijańskiej kulturze, 
k tó re j są nosicielam i, a także dzięki środkom  masowego przekazu oraz w ła­
snym  insty tucjom  relig ijnym , chary tatyw nym  i oświatowym.

Specjalną rolę posiada w  tej dziedzinie duszpasterz m igrantów , który 
n iekiedy sta je  się ubocznie m isjonarzem  niechrześcijan.

M igracja stw arza okazję do ew angelizacji m isyjnej również na innej d ro­
dze. W osta tn ich  zwłaszcza la tach  m igranci relig ii niechrześcijańskich, 
głów nie m uzułm anie, masowo nap ływ ają  do k rajów  chrześcijańskich  i w  ten  
sposób s tw arzają  specyficzną sy tuację m isy jn ą 20. Już  samo ich zetknięcie 
z Kościołem, z w yznaw cam i C hrystusa oraz z chrześcijańską k u ltu rą  jest dla 
n ich  sw oistą preew angelizacją. Ze strony Kościołów lokalnych w inno jeszcze 
do tego dojść pozytywne i autentyczne św iadectw o w iary  i m iłości chrześci­
jań sk ie j 21. Obcy tem u  św iadectw u jest niezdrow y prozelityzm  oraz postaw a 
m askow ania swej w iary  wobec n iechrześcijan  o tw artych  i poszukujących 
pełni Bożej praw dy.

Powyższe rozw ażania w skazują na pozytywne związki zachodzące m ię­
dzy m igracją a ewangelizacją. W ynika stąd  postu lat, aby w  obecnych cza­
sach  uw rażliw iać cały Lud Boży na zjaw isko m igracji i sam ych m igrantów . 
Idzie w  szczególności o to, aby w  Kościołach lokalnych m iejsca em igracji 
o raz  im igracji dobrze zorganizować w szechstronną opiekę nad  m igrantam i. 
Ew angelizacja środow isk m igrantów  nie jest bow iem  w ąskim  i w yizolowa­
nym  odcinkiem  działalności Kościoła. W sw ych efek tach  w ykracza ona daleko

18 M igrazioni ed evangelizzazione, M igrazioni e Turism o 4(1974) n r  1, 66.
19 Tamże, 67.
20 DM, n. 38; S. L o u r  d u s a m  y, The encounter of the  local churches 

w ith  m igrants of other denom inationes, M igrazioni e Turism o 3(1973) n r  3, 
53—57.

21 DB, n. 16; P a w e ł  VI, enc. Populorum  progressio, 26.III.1967, η. 71 — 
AAS 59(1967)290—291.
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poza środowisko ludzi, do k tórych  jest sk ierow ana; owocuje w  całym  Koście­
le oraz w  świecie. Można powiedzieć, że ew angelizacja m igran tów  jest jedną 
z form  rozszerzania Kościoła oraz m isjonow ania św iata.

D ow artościowanie fu n k cji m isyjnej w  ew angelizacji m igrantów  w ym aga 
odpow iedniej form acji w  ty m  k ie ru n k u  „ludzi w  drodze”, a szczególnie ich 
duszpasterzy, k tó rych  działalność w inna mieć ch a rak te r praw dziw ie ekle­
zjalny, dynam iczny i m isyjny.


